
Osoby  NSDAP+  to  nie
ideologia, a ludzie

Osoby NSDAP + to nie ideologia, a ludzie. Konkretne imiona,
twarze, bliscy i przyjaciele. Wszystkie te osoby…

A kto to mówi?

Posłuchajmy co wygłosił Szeląg.

Wojciech Szeląg, którego skrajna prawica- skrajna inteligencja
i skrajna moralność określiłyby… może nie oficerem, ale na
pewno starszym szeregowym frontu ideologicznego w nowej TV KO.

W oryginale zabrzmiało to następująco

– Osoby LGBT+ to nie ideologia, a ludzie. Konkretne imiona,
twarze, bliscy i przyjaciele. Wszystkie te osoby powinny
usłyszeć  słowo  „przepraszam”  właśnie  z  tego  miejsca  –
Wojciech  Szeląg  w  programie  „Gość  wieczoru”.
pic.twitter.com/HjPOkoWLwD

— tvp.info �� (@tvp_info) February 12, 2024

Plus oznacza dodatki. Na przykład NSDAP+G.

https://ocenzurowane.pl/osoby-nsdap-to-nie-ideologia-a-ludzie/
https://ocenzurowane.pl/osoby-nsdap-to-nie-ideologia-a-ludzie/
https://t.co/HjPOkoWLwD
https://twitter.com/tvp_info/status/1757021767346848216?ref_src=twsrc%5Etfw


“LGBT z NSDAP”
“Dowódca Freikorps Gerhard Rossbach i dowódca SA Ernst Röhm
byli homoseksualistami, a szef Hitlerjugend (zwanych czasem
Homo Jugend) Baldur von Schirach był biseksualistą.

(…)  homofobiczna  retoryka  Heinricha  Himmlera  była  tylko
zabiegiem populistycznym, adresowanym do wiernych tradycyjnym
wartościom  mas  ludowych,  natomiast  ustawodawstwo  piętnujące
homoseksualizm obowiązywało jeszcze przed dojściem NSDAP do
władzy  i  stanowiło  dla  Adolfa  Hitlera  (skrywającego  swoje
homoseksualne  skłonności)  wyłącznie  dodatkowe  narzędzie  do
represjonowania opozycji”.

–  pisze  Filip  Memches  w  artykule  LGBT  z  NSDAP  w
Rzeczpospolitej  (2013)

https://www.rp.pl/plus-minus/art5270871-lgbt-z-nsdap




Różowa  swastyka.  Homoseksualizm  w  partii  nazistowskiej  to
książka, która po raz pierwszy opublikowana została w 1995
roku  i  do  dzisiaj  doczekała  się  aż  pięciu  uzupełnionych
wznowień /Wydawnictwo Wektory/

To poparta rzetelnymi badaniami, nadzwyczaj interesująca i
przyjemna  w  czytaniu  książka  obalająca  “gejowski”  mit,
którego  symbolem  jest  różowy  trójkąt;  mit  głoszący,  że
naziści nienawidzili homoseksualistów. W błyskotliwy sposób
ujawniono w niej, że w partii nazistowskiej homoseksualizm
był głęboko zakorzeniony.

Autorami książki są:

“Douglas Scott Lively – amerykański działacz, pisarz, adwokat
i niezależny kandydat na gubernatora Massachusetts w wyborach
w  2014  roku.  Działacz  amerykańskiego  ruchu  pro-life  i
organizacji  występujących  przeciwko  gejowskiemu  lobby.

Kevin  Abrams  –  pisarz  i  żydowski  tradycjonalista,  który
wyemigrował  do  Izraela.  Założyciel  organizacji  The
International  Committee  for  Holocaust  Truth.  Autor
artykułu: The other side of The Pink Swastika, który ukazał
się w 1994 roku w biuletynie “Lambda Report” Petera LaBarbera
i stał się przyczynkiem do napisania książki”.

Widoczny  na  zdjęciu  Ernst  Röhm  był  prawą  ręką  Hitlera  na
stanowisku  szefa  Sturmabteilung  (SA,  Brązowe  Koszule),
nazistowskiego skrzydła paramilitarnego.

Biada  temu,  który  zdradza  ideały
rewolucji,  wzniecając  bunt.  Biada
temu,  który  niweczy  starannie

https://www.wydawnictwowektory.pl/pl/p/Rozowa-swastyka.-Homoseksualizm-w-partii-nazistowskiej/45


sporządzone  plany  führera;  jest
wrogiem rewolucji!
Tę  sentencję  wygłosił  Rudolf  Hess,  przypieczętowując  wyrok
na Röhma.

Noc  długich  noży  (niem.  Nacht  der  langen  Messer)  –
przeprowadzona w nocy z 29 na 30 czerwca 1934 akcja schwytania
i wymordowania przeciwników Adolfa Hitlera, przede wszystkim
wewnątrz ruchu narodowosocjalistycznego; tej nocy SS z pomocą
wojska zajęły główną siedzibę dowództwa SA i aresztowały jego
dowódcę Ernsta Röhma./Wikipedia/.

W  przytoczonym  przeze  mnie  cytacie  jest  neomarksistowska
zbitka słowna “homofobia”, dlatego muszę po raz n-ty wyjaśnić,
że  zjawisko  takie  w  naturze  nie  występuje,  a  jedynie  w
propagandzie  lgbt-f+p,  która  nazywa  dezaprobatę  moralną,
fobią. Gafę lub świadome przekręcenie popełnił pan Memches,
którego cytowałem.

Odpowiadając na pytanie czy NSDAP to ludzie czy ideologia,
odpowiem  krótko:  ideologia  i  ludzie.  Fanatycy  pogrążeni  w
lewicowej zbrodniczej ułudzie. Podobnie jest z lgbt.

“Gender”  jest  ostatnim  elementem
taktyki  tej  ideologii,  której
celem  jest  stworzenie
zachodnioeuropejskiego  państwa
komunistycznego

– Krzysztof Karoń.

Dodam  do  tego:  nie  wszyscy  naziści  i  neonaziści  są
homoseksualistami.  Komuniści  i  neokomuniści  tak  samo.

https://pl.wikipedia.org/wiki/Noc_d%C5%82ugich_no%C5%BCy


Natomiast  prawie  wszyscy  z  nich:  NSDAP  i  aktualna  komuna
wywijająca szyldem LGBT popierają wymienione ideologie.

Produkując  (nową  normalną)
„rzeczywistość”

Ostatecznym  celem  każdego  systemu  totalitarnego  jest
ustanowienie pełnej kontroli nad społeczeństwem i każdą w nim
jednostką,  aby  osiągnąć  ideologiczną  jednolitość  i
wyeliminować  wszelkie  odchylenia  od  niej.

Oczywiście  tego  celu  nigdy  nie  da  się  osiągnąć,  ale  jest
to racja bytu wszystkich systemów totalitarnych, bez względu
na  to,  jakie  przyjmą  formy  i  ideologie,  za  którymi  się
opowiadają.

Możesz ubrać totalitaryzm w zaprojektowane przez Hugo Bossa
nazistowskie  mundury,  garnitury  Mao  lub  medyczne  maski  na
twarz, ale jego podstawowe pragnienie pozostaje takie samo:
przerobić  świat  w  jego  paranoicznym  obrazie…  zastąpić
rzeczywistość  własną  „rzeczywistością”.

Obecnie jesteśmy w samym środku tego procesu, dlatego wszystko
wydaje  się  tak  szalone.  Globalne  kapitalistyczne  klasy
rządzące wdrażają nową oficjalną ideologię, innymi słowy, nową
„rzeczywistość”. Tym właśnie jest oficjalna ideologia. To coś
więcej  niż  zestaw  przekonań.  Każdy  może  mieć  dowolne

https://ocenzurowane.pl/produkujac-nowa-normalna-rzeczywistosc/
https://ocenzurowane.pl/produkujac-nowa-normalna-rzeczywistosc/


przekonania.  Twoje  osobiste  przekonania  nie  stanowią
„rzeczywistości”.

Aby Twoje przekonania stały się „rzeczywistością”, musisz mieć
moc narzucania ich społeczeństwu. Potrzebna jest siła policji,
wojska,  mediów,  naukowych  „ekspertów”,  środowiska
akademickiego,  przemysłu  kulturalnego,  całej  maszyny
produkującej  ideologię.

W  tym  procesie  nie  ma  nic  subtelnego.  Likwidacja  jednej
„rzeczywistości”  i  zastąpienie  jej  inną  to  brutalny
biznes.  Społeczeństwa  przyzwyczajają  się  do  swoich
„rzeczywistości”.  Nie  oddajemy  ich  dobrowolnie  i
łatwo. Normalnie, aby nas do tego zmusić, jest kryzys, wojna,
stan wyjątkowy lub… śmiertelna globalna pandemia.

Podczas  przechodzenia  ze  starej  „rzeczywistości”  do  nowej
„rzeczywistości”  społeczeństwo  zostaje  rozerwane.  Stara
„rzeczywistość” jest demontowana, a nowa jeszcze nie zajęła
jej miejsca. Wydaje się być czystym szaleństwem i w pewnym
sensie  tak  jest.  Przez  pewien  czas  społeczeństwo  jest
podzielone  na  dwie  części,  ponieważ  dwie  „rzeczywistości”
walczą  o  dominację.  „Rzeczywistość”  będąca  tym,  czym  jest
(tzn.  monolityczna),  jest  to  walka  na  śmierć  i
życie. Ostatecznie może zwyciężyć tylko jedna „rzeczywistość”.

To  kluczowy  okres  dla  ruchu  totalitarnego.  Musi  zanegować
starą „rzeczywistość”, aby wprowadzić w życie nową, a nie może
tego  zrobić  rozsądkiem  i  faktami,  więc  musi  to  zrobić  ze
strachem  i  brutalną  siłą.  Musi  terroryzować  większość
społeczeństwa w stan bezmyślnej masowej histerii, którą można
obrócić  przeciwko  tym,  którzy  opierają  się  nowej
„rzeczywistości”.

Nie  chodzi  o  namawianie  czy  przekonanie  ludzi  do
zaakceptowania nowej „rzeczywistości”. Bardziej przypomina to
prowadzenie stada bydła. Przestraszasz je na tyle, żeby się
ruszały, a potem kierujesz nimi, gdzie chcesz, żeby poszły.



Bydło  nie  wie  ani  nie  rozumie,  dokąd  zmierza.  Po  prostu
reagują na bodziec fizyczny. Fakty i rozum nie mają z tym nic
wspólnego.

I to jest tak niesamowicie frustrujące dla tych z nas, którzy
sprzeciwiają  się  wprowadzeniu  „Nowej  Normalności”,  czy  to
podważając oficjalną narrację Covid-19, czy „Russiagate”, czy
„Szturm na Kapitol USA” lub jakikolwiek inny element nowej
oficjalnej ideologii.

I  tak,  to  wszystko  jedna  ideologia,  nie  „komunizm”  czy
„faszyzm”  czy  jakakolwiek  inna  nostalgia,  ale  ideologia
systemu, który faktycznie nami rządzi, ponadnarodowy globalny
kapitalizm.  Żyjemy  w  pierwszym  prawdziwie  globalno-
hegemonicznym  systemie  ideologicznym  w  historii
ludzkości. Jesteśmy w nim od 30 lat. Jeśli jesteś drażliwy w
kwestii  terminu  „globalny  kapitalizm”,  śmiało  nazwij  go
„globalizmem”, „kapitalizmem kumoterskim”, „korporatyzmem” lub
jakąkolwiek inną nazwą, której potrzebujesz.

Jakkolwiek  to  nazwiesz,  po  upadku  Związku  Radzieckiego  w
latach 90. stał się bezkonkurencyjnym globalnie hegemonicznym
systemem  ideologicznym.  Tak,  istnieją  ogniska  wewnętrznego
oporu, ale nie ma zewnętrznych przeciwników, więc jego postęp
w  kierunku  bardziej  otwartej  totalitarnej  struktury  jest
logiczny i całkowicie przewidywalny.

W każdym razie to, co było tak niesamowicie frustrujące, to
fakt, że wielu z nas działa w iluzji, że prowadzimy racjonalny
spór  o  fakty  (np.  fakty  dotyczące  Russiagate,  Literal-
Hitlergate,  9/11,  broni  masowego  rażenia  Saddama,  Doumy,
„powstanie z 6 stycznia”, oficjalna narracja Covida itp.) To
wcale się nie dzieje. Fakty nic nie znaczą dla zwolenników
systemów totalitarnych.

Możesz pokazać 'Nowym Normalianom’ wszystkie fakty jakie tylko
chcesz. Możesz pokazać im fałszywe zdjęcia ludzi zmarłych na
ulicach  w  Chinach  w  marcu  2020  roku.  Możesz  pokazać  im



fałszywe  przewidywane  wskaźniki  śmiertelności.  Możesz
wyjaśnić,  jak  działają  fałszywe  testy  PCR,  w  jaki  sposób
zdrowi ludzie zostali uznani za „przypadki medyczne”.

Możesz pokazać im wszystkie badania dotyczące nieskuteczności
masek.  Możesz  wyjaśnić  fałszywe  liczby  dotyczące
„szpitalizacji”  i  „śmierci”,  wysłać  im  artykuły  o
niewykorzystanych  „szpitalach  ratunkowych”,  nietypowym
współczynniku  zgonów  skorygowanym  o  wiek  i  populację,
przytoczyć wskaźniki przeżycia osób poniżej 70. roku życia,
zagrożenia i bezsensowność „szczepienia” dzieci.

Nic z tego nie zrobi najmniejszej różnicy.

Lub,  jeśli  kupiłeś  narrację  Covid-19,  ale  nie  porzuciłeś
całkowicie swoich zdolności krytycznych, możesz zrobić to, co
ostatnio  robił  Glenn  Greenwald.  Możesz  zademonstrować,  jak
korporacyjne media celowo kłamały, raz po raz, aby wywołać
masową  histerię  wokół  „terroryzmu  wewnętrznego”.  Możesz
pokazywać  ludziom  filmy  wideo  „brutalnych  krajowych
terrorystów”  spokojnie  wchodzących  do  Kapitolu  w  jednym
szeregu, jak grupa wycieczkowa do liceum, wpuszczona przez
członków „Capitol Security”.

Możesz  obalić  niesławne  „morderstwo  przy  użyciu  gaśnicy”
Briana  Sicknika,  które  nigdy  tak  naprawdę  się  nie
wydarzyło.  Możesz  wskazać,  że  przekonanie,  że  kilkaset
nieuzbrojonych ludzi biegających po Kapitolu kwalifikuje się
jako  „powstanie”,  „próba  zamachu  stanu”  lub  „terroryzm
wewnętrzny”,  jest  urojeniem  do  tego  stopnia,  że  ​​jest
dosłownie  szaleństwem.  To  również  nie  zrobi  najmniejszej
różnicy.

Mógłbym iść dalej i jestem pewien, że tak zrobię, ponieważ
ideologia  „Nowej  Normalności”  stanie  się  naszą  nową
„rzeczywistością” w ciągu najbliższych kilku lat. W tej chwili
chodzi  mi  o  to,  że…  to  nie  jest  kłótnia.  Globalne
kapitalistyczne klasy rządzące, przywódcy rządów, korporacyjne



media i zinstrumentalizowane przez nich masy Nowej Normalności
nie  dyskutują  z  nami.  Znają  fakty.  Wiedzą,  że  fakty
zaprzeczają ich narracji. Nie obchodzi ich to. Nie muszą. Bo
tu nie chodzi o fakty. Chodzi o władzę.

Nie  mówię,  że  fakty  nie  mają  znaczenia.  Oczywiście  mają
znaczenie. Mają dla nas znaczenie. Mówię, rozpoznajmy co to
jest.  To  nie  jest  debata  ani  poszukiwanie  prawdy.  Nowi
Normalianie  demontują  jedną  „rzeczywistość”  i  zastępują  ją
nową „rzeczywistością”. (Tak, wiem, że rzeczywistość istnieje
w pewnym fundamentalnym sensie ontologicznym, ale to nie jest
ta „rzeczywistość”, o której tutaj mówię, więc proszę nie
przysyłajcie  mi  e-maili  oczerniających  Foucaulta  i
postmodernizm.)

Presja na dostosowanie się do nowej „rzeczywistości” jest już
silna i będzie się pogłębiać, gdy paszporty szczepionkowe,
publiczne  noszenie  masek,  okresowe  blokady  itp.  ulegną
normalizacji.  Ci,  którzy  się  nie  dostosują,  będą
systematycznie  demonizowani,  społecznie  i/lub  zawodowo
wykluczani, segregowani i karani w inny sposób.

Nasze  opinie  będą  cenzurowane.  Zostaniemy  „anulowani”,
zdeponowani, zdemonizowani i w inny sposób uciszeni. Nasze
poglądy  zostaną  oznaczone  jako  „potencjalnie
szkodliwe”. Zostaniemy oskarżeni o szerzenie „dezinformacji”,
o  bycie  „skrajnie  prawicowymi  ekstremistami”,  „rasistami”,
„antysemitami”,  „teoretykami  spiskowymi”,
„antyszczepionkowcami”,  „antyglobalnymi-kapitalistycznymi
brutalnymi  terrorystami  krajowymi,  ”  lub  po  prostu
małoznaczący  „napastnikami  seksualnymi”  lub  cokolwiek,  co
według nich zaszkodzi nam najbardziej.

Stanie  się  to  zarówno  w  sferze  publicznej,  jak  i
osobistej. Zrobią to nie tylko rządy, media i korporacje, ale
także twoi koledzy, przyjaciele i rodzina. Zrobią to obcy w
sklepach i restauracjach. Większość z nich nie zrobi tego
świadomie. Zrobią to, ponieważ Twój nonkonformizm stanowi dla



nich  egzystencjalne  zagrożenie…  negację  ich  nowej
„rzeczywistości”  i  przypomnienie  rzeczywistości,  której
poddali się, aby pozostać „normalną” osobą i uniknąć opisanych
powyżej kar.

To oczywiście nic nowego. Tak wytwarza się „rzeczywistość” nie
tylko w systemach totalitarnych, ale w każdym zorganizowanym
systemie społecznym. Ci u władzy instrumentalizują masy, aby
wymusić zgodność z ich oficjalną ideologią. Totalitaryzm jest
tylko  jego  najbardziej  ekstremalną  i  niebezpiecznie
paranoidalną  i  fanatyczną  formą.

Tak  więc,  oczywiście,  publikuj  i  udostępniaj  fakty,
zakładając, że możesz je ominąć cenzorami, ale nie oszukujmy
się, z czym mamy do czynienia. Nie obudzimy Nowych Normalian
faktami. Gdybyśmy mogli, już byśmy to zrobili.

To  nie  jest  cywilizowana  debata  o  faktach.  To  jest
walka.  Działaj  odpowiednio.

Witamy w INWERSJI

Wszyscy wierzą w jednolitą sieć, ponieważ wszyscy wierzą.

– Węzeł gordyjski, Robert Gore, 2000

Jeśli wydaje się, że świat wywrócił się do góry nogami, to
dlatego,  że  tak  się  stało.  Dobro  jest  złe,  a  zło  jest

https://ocenzurowane.pl/witamy-w-inwersji/


dobre. Prawda jest kłamstwem, a kłamstwo jest prawdą. Wiedza
to ignorancja, a ignorancja to wiedza. Sukces to porażka, a
porażka  sukcesem.  Rzeczywistość  to  iluzja,  a  iluzja  to
rzeczywistość.

Pocieszające byłoby stwierdzenie, że ta inwersja jest spiskiem
nikczemnych  innych.  Pocieszające,  ale  nieprawdziwe,  w
znaczeniu  słowa  prawda  sprzed  inwersji.  Raczej  wypływa  z
odpowiedzi  na  pytania,  które  stają  przed  każdym.  Myślisz
samodzielnie lub wierzysz w grupie? Stać samotnie czy kulić
się z tłumem? To konflikt między jednostką a zbiorowością oraz
między tym, co jest prawdą, a tym, w co się wierzy.

Żyjemy w erze strachu. To nie strach przed zarazkami, wojną,
biedą  czy  jakimkolwiek  innym  namacalnym  zagrożeniem,  które
najbardziej  nęka  ludzkość.  To  strach  przed  niechęcią  i
ostracyzmem ze strony grupy.

Jeśli każdy wiek ma swoją emblematyczną technologię, nasz ma
media społecznościowe, z ich mdłymi upodobaniami i kciukami w
górę  oraz  błędnymi  anulowaniami,  doxingiem  i
deplatformowaniem. Nie musisz już dłużej wędrować przez życie
dręczony  tą  dokuczliwą  niepewnością  –  czy  jestem
lubiany? Teraz możesz zapisywać wirtualny wynik: nie tylko
wiesz, czy jesteś lubiany, czy nie, ale wiesz, jak bardzo i
przez  kogo.  Niestety,  ta  wiedza  nie  wydaje  się
pomagać; tablice wyników tylko potęgują niepewność. To, co
kiedyś było niepokojącym pytaniem, zadawanym prywatnie samemu
sobie, stało się szeroko rozpowszechnioną publiczną obsesją.

Oficjalna  reakcja  Covid-19  to  apoteoza  inwersji  i
prawdopodobnie ta, która wytrąca ją z torów. Istnieje model,
który  wielokrotnie  błędnie  przewidywał  wskaźniki  zakażeń  i
zgonów  według  rzędów  wielkości.  Użyj  go!  Politycy  i
biurokraci, dwie najbardziej żądne władzy grupy na świecie,
domagają się nieograniczonych uprawnień do niszczenia miejsc
pracy, przedsiębiorstw, gospodarki, życia i wolności. Daj im
to, bez zbędnych pytań! Słońce, witamina D, świeże powietrze i



ćwiczenia zapobiegają chorobom i łagodzą ich objawy. Zamknij
je! Blokady nie działają. Zablokuj jeszcze mocniej! Maski nie
zapobiegają  ani  nie  utrudniają  przenoszenia  wirusa,  tak
czytamy na opakowaniu. Podwójna, potrójna lub jeszcze lepiej
poczwórna maska! Przy wysokich progach cyklu test PCR generuje
wiele  fałszywie  pozytywnych,  zawyżających  liczbę
przypadków.  Podnieś  progi  taktowania!   Tanie  leki
hydroksychlorochina i iwermektyna zarówno zapobiegają, jak i
leczą  chorobę,  pod  warunkiem,  że  nie  jest  zbyt
zaawansowana.  Zniechęcaj  ich  używania!  Działają  lepiej  niż
drogie  szczepionki.  Niech  szczepienia  będą
obowiązkowe!  Dziesiątki  renomowanych  i  wybitnych  lekarzy  i
naukowców kwestionuje i krytykuje protokoły. Cenzuruj je i
podążaj za naszą nauką o zmianie kształtu! Liczby zgonów są
zawyżone,  ponieważ  szpitale  mają  zachętę  finansową  do
przypisywania  zgonów  Covid-19,  a  każdy,  kto  uzyskał  wynik
pozytywny, a następnie umiera z jakiejkolwiek przyczyny, jest
określany jako śmierć z powodu Covid-19. Jeśli straszą ludzi,
by  uratowali  tylko  jedno  życie….  Lekarstwo  jest  znacznie
gorsze niż choroba. Zamknij się albo cię zamkniemy! Tam zawsze
są  zarazki  i  ciągle  mutują,  ta  bzdura  może  trwać
wiecznie.  Nowy  normalny,  Wielki  Reset.  To  będzie  trwać
wiecznie, a będzie gorzej, prawda? Wrócimy do tego.

Presja  rówieśników  (otoczenia)  jest  podstawową  siłą
wszechświata społecznego. Każdy, kto jest częścią kolektywu,
będzie zmuszony zaakceptować swój konsensus w sprawach błahych
i ważnych. Zgodność między tym, w co wierzy zbiorowość, a
prawdą jest przypadkiem. Im większa grupa, tym większa szansa
na niezgodność.

Grupy  nie  myślą,  utrwalają  i  narzucają  wiarę.  Kolektywy
kolektywizuje  to,  co  uchodzi  za  myśl,  nie  bardziej  niż
rządy.  Zawsze  istnieje  niebezpieczeństwo,  że  ktoś  może
zapytać, dlaczego ci, którzy rządzą, zmuszają wszystkich do
poddania się. Władcy albo pomijają to pytanie, albo próbują
podać  nominalne  uzasadnienie.  Jeśli  mają  kluby,  o  co  się



martwią?

Kasta  rządząca  jest  zawsze  mała  w  porównaniu  do
rządzonych. Bez względu na to, ile ma klubów i jak przegrani
mogą  być,  rządząca  kasta  wie,  że  jej  pozycja  jest
bezpieczniejsza, jeśli jej poddani wierzą w ich propagandę i
zgadzają  się  na  ich  rządy.  Podstawy  przerażonego
podporządkowania  się:  „Rób,  co  ci  każą,  bo  inaczej!”,  są
chwiejne w porównaniu do chóru skandującego zgodnie „Wszyscy
jesteśmy w tym razem!” lub jakaś taka zgnilizna.

Nikt  nie  jest  tak  zniewolony,  jak  ci  przykuci  do  grup
wierzeń. Prawda jest nieistotna, najważniejsza jest akceptacja
przez  grupę.  Wiara  jest  niekwestionowana  i  niepodważalna,
prawda  to  unikany  i  znienawidzony  wróg.  Rządy  od  wieków
promują  tę  inwersję,  zawsze  opowiadając  te  same
kłamstwa. Wiara w rząd może być najsilniejszą i najdłużej
trwającą świecką religią, a na pewno jest jedną z najbardziej
odpornych na pytania, śledztwa i sprzeczne dowody.

Scenariusz nigdy się nie zmienia. Jesteśmy dobrzy, oni są źli,
eksterminuj  ich.  Podbój,  dominacja  i  imperium  to  wielkość
naszego narodu. Nie potrzeba chciwości: ci, którzy na nią
zasłużyli,  są  samolubni,  próbując  ją  utrzymać;  jesteśmy
cnotliwi,  że  to  zabieramy.  Nasze  kawałki  papieru  są  jak
złoto.  Wasza  nędza  nie  ma  nic  wspólnego  z  naszym  bogatym
stylem  życia;  bądź  wdzięczny  za  swój  chleb  i
cyrki.  Dysproporcje  muszą  zostać  stłumione;  sprzeciw  jest
zdradziecki. Zrujnowanie i śmierć to wina wszystkich oprócz
naszej. Po prostu nie byłeś wystarczająco dobry, aby sprostać
naszym ideałom.

Inwersje mogą trwać długo. Ludzie świadomie lub nieświadomie
je odrzucają, a rzeczywistość się nie zmienia. Mała koteria w
Waszyngtonie może wierzyć, że kieruje globalnym imperium, ale
Rosja i Chiny nie chcą się kłócić, nawet nominalni sojusznicy
wycofują  się,  a  koszty  utrzymania  jego  rozpadającego  się
imperium  pomagają  doprowadzić  Stany  Zjednoczone  do



bankructwa.  To,  co  amerykańskie  cheerleaderki  nazywają
najlepszą armią na świecie, nie wygrało znaczącej wojny od
czasów II wojny światowej, a jej siły bojowe są ideologicznie
eliminowane  lub  indoktrynowane  w  wokestryzmie,  co
systematycznie czyni je jeszcze mniej zdolnymi do walki.

Cenzorzy nie ukrywają już swojej cenzury. Istnieją historie,
których nie można głosić, pytania, których nie można zadać,
śledztwa, których nie można wszcząć, platformy, na które nie
można  pozwolić  i  kwestie,  których  nie  można  omówić  w
przechwyconych  mediach.  Donald  Trump  wypowiadał  hasło
„fałszywe wiadomości”, ale przyjął się, ponieważ potwierdził
to, co wiedzą miliony: większość dzisiejszych „wiadomości” to
oszukańcza propaganda.

Podświadomie nawet zwolennicy linii partyjnej nigdy w to nie
wierzą.  W  pełni  „przebudzony”,  możesz  „wiedzieć”,  że
cywilizacja zachodnia jest zdyskredytowanym produktem białego
patriarchatu  męskiego.  Czy  jednak  rzucasz  się  ze  szczytu
wysokiego budynku, ponieważ właściwości grawitacji zostały po
raz  pierwszy  opisane  przez  białego  patriarchę  angielskiego
Izaaka Newtona?

Dysonans psychologiczny nęka prawdziwych wierzących. W co będą
wierzyć: w dogmaty czy ich własne zmysły i procesy myślowe,
takie  jakie  są?  To  podstawowa  przyczyna  ich  psychicznej
kruchości:  niezdolność  do  odpowiadania  na  pytania  lub
angażowania  się  w  debatę,  naleganie  na  pozorną  zgodę  i
potrzeba stłumienia każdego, kto się na to nie zgadza.

Kruchość, która próbuje dopasować rzeczywistość do przekonań,
przenosi się wprost na pragnienia tych, których zachowania
mają być dostosowane do życia według własnego uznania, nie
wspominając o samej rzeczywistości. Świat jest podzielony na
tych,  którzy  chcą  być  sami,  i  na  tych,  którzy  chcą  im
powiedzieć, co mają robić. Tym ostatnim jest o wiele łatwiej,
jeśli mogą narzucić temu pierwszemu przynajmniej pozory zgody
poprzez ucisk, oszustwo lub siłę.



Rzeczywistość się nie odwraca, bez względu na to, ile osób
uważa inaczej. Rządy i banki centralne będą obniżać wartość
swoich fiducjarnych instrumentów dłużnych, dopóki złudzenie,
że są coś warte, nie zostanie odrzucone. Mają do tego wszelką
motywację i dzieje się to teraz, gdy rządy bankrutują. Imperia
rozpadają się, ponieważ wymagają więcej energii i zasobów do
utrzymania,  niż  generują.  Imperium  amerykańskie  nie  będzie
wyjątkiem. Im większa produkcja jest opodatkowana, regulowana
i karana w inny sposób, tym mniejsza produkcja. Im więcej
lenistwa jest nagradzane, tym bardziej staje się gnuśne. Wraz
ze  wzrostem  władzy  rządu  maleje  wolność  ludzi.  Możesz
zatrudniać inżynierów lub chirurgów w oparciu o ich rasę,
pochodzenie  etniczne,  płeć,  preferencje  seksualne  lub  inne
nieistotne czynniki, ale zwiększa to prawdopodobieństwo, że
most się zawali, a pacjent umrze na stole operacyjnym.

Społeczeństwo, które psuje naukę, stanowi podstawę odkrywania,
opisywania i wykorzystywania rzeczywistości, jest skazane na
zagładę.  Uczciwa  nauka  wymaga  swobodnego  dochodzenia  i
debaty.  Jest  to  niekończący  się  proces  proponowania,
testowania,  oceniania,  korygowania  i  odrzucania  hipotez  na
rzecz nowych o większej mocy wyjaśniającej i predykcyjnej. Nie
ma  czegoś  takiego  jak  ustalona  nauka.  Twierdzenia,  że  ​
istnieje  w  odniesieniu  do  klimatu,  koronawirusów  lub
jakiejkolwiek  innej  kwestii  naukowej,  to  nic  innego  jak
przyznanie  się,  że  rzekoma  nauka  jest
propagandą.  Niekwestionowana  nauka  jest  wewnętrzną
sprzecznością;  wyzwanie  jest  siłą  napędową  nauki.

Więc  dodaj  naukę,  która  nie  jest  nauką,  do  długiej  listy
inwersji,  które  łącznie  mogą  oznaczać  zagładę
ludzkości. Konsekwencje nie uwzględniają pobożnych życzeń ani
dyktatu  politycznego.  Dogmat  klimatyczny  i  koronawirusa
udający  naukę  jest  koniem  trojańskim,  który  zapoczątkowuje
Wielki  Reset  nowego  porządku  świata.  Globalne  zarządzanie,
zatwierdzona  przez  państwo  nauka,  kanony  polityczne  i
kulturowe  egzekwowane  z  zapałem  dżihadystów,  odgórne



dowodzenie  i  kontrola  ekonomiczna,  wykorzenienie  wszelkich
śladów  wolności,  a  miliardy  bezmyślnych  zwolenników  raczej
niszczą niż budują, potęgując dzisiejsze inwersje i tworząc
nowe.

Zagrożeniem dla tego wszystkiego są jednostki, które myślą i
działają samodzielnie, by tak rzec, ci, którzy obudzili się do
przebudzenia.  Kluczem  do  stania  na  zewnątrz  i  krytycznej
analizy tego, co jest w środku, jest porzucenie pragnienia
bycia wewnątrz. Potulne śmieci i ich władcy marionetek są
zwykle wystarczającą zachętą do pozostania na zewnątrz. Po
podjęciu  tej  decyzji  niezależność  myśli  jest  prawie
zapewniona. (Ci, którzy widzą wnętrze takim, jakie jest i
nadal chcą w nim być, są zepsuci i nie do odkupienia).

Rzuć  wyzwanie  dogmatom  i  propagandzie,  a  będziesz
dysydentem. Nie zawsze jest to wygodna pozycja, ale dysydenci
będą  mieli  najlepszą  szansę  na  przetrwanie  nadchodzącego
upadku. Wtajemniczeni doświadczą wstrząsającego rozczarowania,
gdy  rzeczywistość  zniszczy  cenne  przekonania…  i  osoby
wtajemniczone.

Historycznie  bezprecedensowa  skala  obecnych  inwersji
gwarantuje wstrząsy i zmiany, których nie da się zliczyć,
kiedy nie można już dłużej zaprzeczać ani obalać pełnej siły
rzeczywistości. Nawet ci, którzy widzą rzeczy takimi, jakimi
są i uważają się za w pełni przygotowanych, będą zszokowani
tym,  co  nadejdzie.  Przynajmniej  zachowają  egzystencjalne
podstawy mocy obserwacyjnej i logiki, gdy będą sortować tlący
się krajobraz intelektualny, odrzucać inwersje i kontynuować
odbudowę.


